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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 16. L u t e g o .

N .  P an  raczy! J .  K.  M. Xięc iu  J e r z e m u  
P r u s k i e m u  dać o rder  O r ł a  czarnego.-

W W V & / W W W .  w w

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a.

Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 23. Stycz, (4. L u te g o . )
Reskrypt  Cesarski ,  przy którym P .  Naka-  

zny H e t m a n  wojska Dońskiego o t rzymał  naj- 
łaskawiej  udzielony mu  order  Sw.  A lex an dr a  
Newskiego jest treści nas tępne j:  „ D y m i t r z e  
s v u u Joachima.  Nadawszy wietmie-ulubiorie- 
m u  Mi D o ńs k i em u wojsku nową  Ustawę o wo- 
j e n n e m  i cywilnem jego u r zą d ze n i u ,  roskaza- 
l e m ,  wraz z początkiem b ie lącego  roku,  p rzy­
p rowadzić ją do skutku; ale aby ta do broczynna  
ins tytucya,  określającą prawa i obowiązki wszy­
stkich w ogóle i każdego wojskowego obywatela 
■z osobna i zabespieczająca ich własność,  isto­
tnie służyć mogła do ustalenia pożądanej  dla 
M n ie  pomyślności  wojska,  Ja  wymagam po 
was,  jako po g łów nym  mie jscowym Nacze lni ­
ku ,  iżbyście,  n ie  zaprzestając na  samych  zwy­
kłych rozrządzeniach  ku uskutkowaniu tej 
U s t a w y ,  bez przerwy pi lnie czuwalu i  zwracali

cz yn n o śc i  wszystkich i każdego do tego,  ażeby 
Us tawa  ta w całej swej mocy 1 wszystkich sto- 
pn i ow an iach  wykonywana była należycie i-nie- 
z b ę d n i e ,  dla osiągnienia tego b łogiego  celu,  
w jakim u ło ż on a  została ku t rwałemu 1 n ie ­
w zr usz on em u usta len iu  porządku we wszy­
stkich wojska Dońsk iego  częściach.  <Jbqic 
t e g o ,  p ragnąc wynagrodzić prace wasze pod ję ­
te tak w charakterze Cz łonka  K omi te tu ,  któ­
r e m u  polecone  by ło  skreślenie nowej  U s t a w y ,  
jako i na u rzedz ie  Nakaznego  H e t m a n a ,  naj- 
łaskawiej nada ję  wam, załączające się przy ni-  
nie jszem brylantami  ozdob ione  znaki o rderu  
S. W .  Xięćia Alexandra  Newsk iego ,  pozosta­
jąc wam nazawsze p rzychy lnym."

N .  P a n  roskazał :  (2. Listop.  z. r .)  zamknąć  
gymna zyu m u trzymywane  przez O O .  k a r m e ­
litów w miasteczku Chwałojniach 1 szkołę p o ­
wiatową u trzymywaną przez O O .  Dominika ­
nów w Nieświeżu.  -  ( i  i 22- L i s top . )  o r, 
I836 nie uczyć języka polskiego w zakładać 1 
szkolnych w gubern i j ach  Wi tebskiej  1 Mohy-  
lewskiej i zamknąć szkołę powiatową 
waną  przez X X .  M i s s i o n a r y  w p o w ie c e  Wol- 
kowysk im,  w miasteczku Łyskowte (8. S 
m. )  postanowić za prawidło,  aby wszelkie 
r ządowe  władze 1 p rywatne oso y opisów 
nlarze mapp  ieograf i cznych, tab p

« n , i t .  p o  wyfiokowaniu
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b e z p ł a tn i e  d o  W o j e n n e g d i  T o p o g r a f i c z n e g o  
D e p o .  —  ( 2 2 .  t e g o i  m . )  z a n i e c h a ć  p ro j e k to ­
w a n e g o  o twa rc i a  s zkó l  p o w i a t o w y c h  d l a  m i e ­
s zc zan  w W i l n i e ,  G r o d n i e ,  i S ł o n i m i e ,  a  z a ­
ł o ż o n e  w P r u ź a n i e ,  L i d z i e  i K i e jd an a ch  p r z e ­
kształcić na  szkoły p o w ia to w e  dla  s z l ach ty  
o  5 klassach.  —  (23.  t e g oż  m .)  ze  w zg l ę d u  n a  
d ro g o ś ć  życ i a  w W i l n i e  o p ł a t ę  p o  2.25 r.  s r . ,  
o d  b io r ąc ych  e d u k a c y ą  w pe n sy i  s z l ac he tne j  
p r z y  W i l e ń ś k i e m  g y m n a z y u i n  p o d n i e ś ć  do 
25 0  r. —> P .  Min i s t e r  O św i e ce n i a  ( w ze s z ł ym  
L i s t o p a d z i e )  po tw ie rd z i ł  d la  i nspek tor a  s t u ­
d e n t ó w  w U n iw er sy t ec i e  Sw.  W ł o d z i m i e r z a  

. i n s t y t u c y ą ,  u ł o ż o n ą  n a  w z ó r  wydane j  dla 
I n s p e k t o r a  w  U n i w e r s y t e c i e  M o s k i e w s k i m ; 
za l ec i ł  l e ź ,  aby  wyk ład  sk r ó co n y  his toryi  Ro s -  
eyjskiej  w s zkoł ach  B ia ło ru sk i ego  o k rę g u  za ­
c z y n a ł  s i ę  od klassy 3ciej i u w o ln i ł  o d  o b o -  
w ią sku  h o n o r o w e g o  d o z o rc ę  s zkó ł  w p o w ie c i e  
B o r y s o w s k i m  H r .  T y s z k i e w i c z a , n a  j ego 
p ro ś bę .  — W  ub i eg ły ch  mie s i ącach  S i e rp n iu ,  
W r z e ś n i u  i Paź d z i e rn ik u  o t w o r z o n e  z o s t a ­
ł y  s zko ły  p o w i a t o w e :  w o k r ę g u  Ki jowsk im,  
O s t r og ska  i Teo f i l po l ska  ( w  pow iec i e  Staro-  
k o n s t a n ty n o w s k im ) ,  t udz i eż  s zkoły paraf ia l ne  
M ię dz yb oź sk a ,  T o p o r z y c k a ,  T o c z y ń s k a ,  D z i a -  
r a ź n i a ńs k a ,  H a l o b s k a ,  S ie l ecka ,  S t e pańska ,  
Ł a n i c k a ,  H o r o c h o w s k a  i Mizocka .  W s z y ­
s tkie  te s zko ły  pa ra f i a l ne  u t r z y m u j ą  s ię z f u n ­
d u s z ó w  z ap i s an yc h  p r z e z  r ó ż n e  p r y w a tp e  o so ­
b y ,  a  w mia s t eczku S z p a n o w i e ,  kosz t em d z i e ­
dz i ca  X ięc ia  Ra dz iw i ł ł a .  —  15. z e sz ł ego  L ' p c ?  
U n iw e r s y t e t  Sw- W ł o d z i m i e r z a  o b ch od z i ł  z a ­
warc ie  swe go  p i e r w s ze g o  s zk o l n eg o  ro ku .  P o  
n a b o ż e ń s t w i e  o d b y t e m  w P i ecze r sk i e j  Ł a w r z e  
za p r z y b y c i e m  c z ł o n k ó w  U n i w e r s y t e t u  i gości  
d o  sali z g r o m a d z e ń ,  o d ś p i e w a n o  p i e śń  „ B o ż e  
za ch ow a j  Ce sa r z a . "  P o  o g ło s z e n iu  im io n  no-  
w o w y br an yc l i  c z ło n k ó w  h o n o r o w y c h  U n i w e r ­
sy t e tu^  sp r awu jący  obo w ią ze k  Z w y cz ,  prof ,  
-N iewo l in  o d c z y t a ł  m o w ę  „ o  ł ą cz en iu  t eoryi  
z  p r ak tyką  w n a u c e  p r aw a  i w j ego  s t o so w a­
n i u  “  dalej  c zy t an o  zd an i e  sp r aw y  ca ło r oc zn e  
i w iadomośc i  o s t ani e  U n i w e r s y t e t u  i z ak ł adów 
s zk o l ny ch  w Ki jowskim o k r ęg u^  o g ł o s z o n o  
i m io n a  u cz n ió w  ce lu j ących  i r o z d a n o  szpady  
u c z n i o m  no w p p rz y j ą t y m .

F  r a  n c y a.
P r o c e s  F i e s c h i e g o .  P o s i e d z e n i e  d.  

7.  L u t e g o .  P ą n o w i e  P o n t c h a r r a  i L e p a g e  
zd a j ą c  sp r aw ę  o n ab o j a c h  m a c h i n y  p i ek i e lne j  
d o w i e d l i ,  ź e  p r o c h  w tych lu l ach  l e g o  s a m e g o  
b y ł  g a t u n k u ,  jak p roc h  u Moreya i F i e s ch i eg o  
z n a l e z i o n y ;  2) źe  ilość p r o c h u ,  która  w ka­
żde j  luf ie s ię z n a j d o w a ł a ,  w ła śn i e  n a p e łn i a  
z n a l e z i o n ą - u  M o r e y a  m i a rk ę ;  3) źe  zn a l e z io ­
n e  u  jFi eschi ego ku l e  m n i e j s ze  od  t y c h ,  któ-

rem i lufy m achiny b y ł y  nabite. W s z a k ż e  
g d y  F i e s c h i e m u  mi a rk ę  M o r e y a  p o k a z y w a n o ,  
o ś w ia d c z y ł ,  źe  tej  p r zy  n a b i j a n iu  n i e  u ż y ­
t o . —  N a s t ę p n i e  pows ta ły  s p o r y ,  cży m a c h i n a  
w  i n n y m  k i e r u n k u  u s t aw i o n a  w ięce j  o sób  b y ­
ł aby  za b i ł a ;  p r z y c z e m  F i e s c h i  tak s ię t ł ó ma -  
cz y ł :  „ J e s t  t u  z a p e w n e  m i ę d z y  z g ro m a d z o n e -  
m i  do ść  n a  kaczki p o l u j ący ch .  P r z y p u ś ć m y ,  
ź e  n a  mie j s cu  P a n a  P re ze s a  dzika  s i edzi  k a ­
czka.  ( Ś m ie c h  o k r o p n y  )  P ro s zę  o  p r z e b a c z e ­
n i e , źe in  t e go  p o r ó w n a n i a  u ży ł  C e l u j ę  w ię c  
d o  miejsca  P re ze s a .  Ma jąc  b ro ń  nabi t ą  s z r o -  
t e m  n i e  c e l u j ę  ściśle d o  s am e j  kac zk i ,  lecz tuż* 
p r z ed  jej d z i o b e m ; ale m a j ąc  f u z y ą  kulą  n a ­
bitą., c e lu j ę  wpros t  do  kaczki .  “  —  S ł u c h a n o  
n a s t ę p n i e  po l i cya n t a  D y o n n e t ,  który o ś w ia d ­
cz y ł ,  źe  d.  27. L i p c a ,  b ę d ą c  w o p e r z e ,  o d e ­
b r a ł  d o n i e s i e n i e ,  iż ktoś z n i m  m ó w ić  chce .  
Z a s t a ł  w p r zy s io n ka c h  t e a t r u  Pan a  S u i r ea u  
(o j ca ) ,  który tak b y ł  w z r u s z o n y ,  źe  K o m m i s -  
s ar z  po j ed yń cz e  wy jawien ia  j e g o ,  ź e  B o i r e a u  
sp i sk i em k i e r u j e ,  mus i a ł  na pap i e r ze  u łoży ć .  
U c z y n i ł  p o t e m  K o m m is sa r z  o  tern d o n i e s i e n i e  
P r e f e k t o w i  po l i c y i ,  k tóry  l u b o  n i c  chc i a ł  
wszys tk i emu  dać  w ia ry ,  j e d n a k  d o l n e  czę śc i  
wszys tk i ch  d o m ó w  w tej dz ie ln i cy  i gank i  p o d ­
z i e m n e  d o k ł a dn i e  zb adać  kaza ł ,  ale n a  g ó r n e  
p i ę t r a  n i e  uwa ża ł .  „ J e ś l i  s i ę , c o  stać m a ,  n a ­
tencza s  ż a d n a  l udzka  m ą d r o ś ć  t e go  o d w ró c i ć  
n i e  z d o ł a " ,  z awoła ł  po l i cya n t  z un i e s i e n i em .  
(Z a s a d a  takowa f a t a l i zmu  p i ękni e  i s to tn i e  b r zm i  
w  us t ach  K o m m is sa r za  p o h c y i ! )  Z e z n a n i a  
s t ar ego  Su i r eau  zgad za ł y  s ię z u p e ł n i e  z o św iad ­
c z e n i e m  K o m m i s s a r z a ,  poc ze r ń  P r e z e s  p o ­
wtó rn i e  n a p o m n i a ł  B o i r e g o ,  aby  w y z n a ł ,  ż e  
P e p i n  o ce l u  tej  prze j ażdżki  go  z a w i a d o m i ł ;  
ale  Bo i r eau  t em u  z ap rz e c z a ł ;  tyl e  tylko w y ­
z n a ł ,  iż P e p in  od  n i e go  żą d a ł ,  aby n ap rz ec i w  
o k i e n  F i e s ch i e g o  s ię z a t r z ym a ł .  N a  te s ł ow a  
spo j rza ł  P e p i n  na  B o i r e au  ok i e m  z ło śc i ą  pa» 
ł a j ą c e r a ,  p r z yb ra ł  j ed nak  w kró t ce  sp o ko jn ą  
pos t awę .  —  F i e sch i  p o d o b n i e  z a ch ęca ł  Bo i-  
r e a u g o ,  aby  ca łą  p r a w dę  zezna ł .  M ł o d y  Su i ­
r e au  oświadcza  p o d o b n i e  w oczy  Bo i r e auw i ,  
że  o  w ię źn iu  g a l e r o w y m ,  m a j ą c y m  kule  i p roch ,  
p r z e d  n i m  wsp omi na ł ,  —  F ie sch i  p ro t e s t ow a ł  
p r zec iw  t e m u  p r z y d o m k o w i , który m a  da w a ­
n o ,  k iedy n igdy  n i e  by ł  w ię źn i e m  g a l e ro w y m ,  
lecz  t ylko n a  i c l e t n i e  u w ię z i e n i e  r a z  zos t a ł  
skazany .

M o n  i t e u r  A l g e r i e  n  z d. 26. z.  m .  d o n o -  
s i ,  iż l o ty  pu łk  lekkiej  p i echo ty ,  k tóry od 4 lat 
p r z eb y w a ł  w A f r y c e  i miał  udz i a ł  we  w s z y ­
stkich po tyczkach  z A r a b a m i ,  wróci  n i e z w ł o .  
c zn i e  d o  F ra n cy i .  U ży t e  d o  w y p r a w y  w o j ­
sko p o d o b n o  lat  kilka jeszcze  p r z eb yw ać  b ę ­
d z i e  W A f r y c e ;  a l b o w ie m  Ma r sza ł ek  C la u z e l
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umo c ow a ny  jest  za t r zymać j e  a ź do z u p e łn e ­
go zabezp ieczen ia  spokojności .  P o  wyprawie 
przeciw T r e m e z e n ,  Marszałek ustanówi  B e ­
jów w pięciu s to łecznych miastach,  nada Ra ­
dych rozmai tym p o k o le n io m ,  k tó rych wier­
ność chce sobie zapewnić przez układy i wz ię ­
cie zak ładn ików,  a po tem  przeds ięweźmie wy ­
praw ę  przeciw B e j o w i ' K o n s t a n t y n y , którego 
wojsko nie je6t l iczniejsze,  jak Abde l -K ade ra ,  
O d dz ia ł  10,000 ludzi  będzie dosta tecznym do  
zmu szen ia  Konstantyny do kapitulacyi w prze­
c iągu dni 14, M ni e m a ją ,  i i  Bei  t ameczny,  
uznając przewagę F r a n c u z ó w ,  pośpieszy za ­
wrzeć pokój ,  a tak w roku bieżącym ukończy 
się bez wątpienia pa now an ie  T u r k ó w  i A r a ­
bów w regencyi  algierskiej.

W i a d o m o ś ć ,  i i  G en e ra ł  Ala v a  zł amał  n o ­
g ę ,  zdaje się być mylną.  L is ty  z T o u r s  pod  
d.  24, z. m.  don osz ą ,  i i  tam bawi i odwiedza  
dawnych  swoich przyjaciół .

W  L o n d y n i e  ma  wkrótce wychodz ić  d z i en ­
nik f rancuzk i ,  wydawany przez oska rżonych  
o  zaburzenia kwietniowe w P a r y ż u , a zb ie­
głych z więzienia St, Pelagie.  Głownetni  r e ­
daktorami  są P a n o w ie :  Cava ignac  i Marrast .

M o n i t o r  A l g i e r s k i  d o n o s i ,  i i  z rozkazu 
Marszałka Clauzel  prowincya O ra n  została po­
dz ie loną  na 3 b e j o s t w a :  M os ta gan em ,  T rem e-  
c e n  i ChehfF. I b r a h i m  jest Be je m w Mos t a ­
g a n e m .  A b d e i  Kader  wydał  o de zw ę  do A r a ­
bów,  zalecając im,  aby przed up łyn ie n ie m 48 
dn i  n ie  wracali do Mascara;  tyle bowiem cza­
su po trzeba na oczyszczenie tego miejsca z p o ­
by tu  n iewiernych.

Rząd nasz odebrał  u rzędową  wiadomość od 
Po s ła  brazyl i jskiego,  i i  miasto Pa ra zostało o- 
g l osz on e  w stanie zamknięcia  z po w od u  osta­
tnich wypadków,  które tam zaszły.

Dz iennik i  legitymistowśkie umieśc i ły pismo 
Hrab iego  Peyr on ne t ,  da towane  z H a m  dn.  29. 
Stycznia,  i donoszące,  iż w dn iu  tym przybyli  
d o  n iego  trzej l eka rze ,  których j ednak  nie  
chciał  przyjąć,  oświadczając,  i e  ich nie wzy­
w a ł ,  i źe w ogólności  nie żąda od  nikogo an i  
pomocy ,  ani  względności .

Gdy G enera ł  Poruczn ik  Har i spe  o t rzymał  
dostojność paroską,  prze to  zg romadzen ie wy.  
borcze w M au leo n  ( w  D ep ar t am en c ie  N i ż ­
szych P i r e n e ó w ) ,  wybrało d. 25, z, m.  w m ie j ­
sce jego Pana  D a g u e n e t ,  kandyda ta  ministe- 
ryalnego .  O pp ozy cy a  nie  podała  żadnego  
kandydata.

O neg da j  zdarzył  się dosyć zabawny  wyp a­
dek w pałacu ministerstwa spraw wewnę t rznych .  
Czeladnicy pasztetników paryzkich,  w zwykłym 
swoim ubiorze  z b ia łym far tuchem i n o ż e m  
k u c h e n n y m  przy boku, przybyli  do ministery-

u m ,  ce lem podania  napi sanej  prośby,  aby rząd 
zabron i ł  pi ekarzom piec w swoich piecach pa­
sztety i torty.  Z  wielką t rudnośc ią  p rzek ona­
no p roszącyc h ,  iż nie  mo ż n a  mieć  względu 
na  ich p r ośb ę ,  i źe dla r zą du  jest  zupe łnie o -  
b o j ę tn em ,  kto piecze paszte ty,  byleby tylko 
by ły  dobre .

Z  d n i a  10.  L u t e g o .
(N a jnow sze  doniesienie.') — Kryzys minis te-  

rya lna jeszcze trwa ciągle. Wczoraj  w po łu ­
dn ie  zajechal i  p rzed T u i l e r y ę  P P .  D u p i n ,  
Sauze t  i Passy.  Czy im jakie czyn ion o  ofiary, 
tego n iewi e rn y .  Ty m c za se m  M e s s a g e r  p o ­
daje z n ow u dwie listy gab ine towe;  na czele  
jednej  stoi Marszałek  G e r a r d ,  na  czele drugiej  
P a n  D u p in .

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  dnia 5 . Lu te go .

Ok rę t  „ N a u t i l u s " ,  k tóry w poniedzia łek 
p rzyby ł  z L iz b o ny  do  F a l m o u t b u ,  opuścił  tę  
stolicę dnia 29- Stycznia,  W  czasie odplynie-  
nia jego panowała tam spoko jność ,  lecz p ro-  
wincye były zawichrzone .  D n i a  31. p rze ło­
ż o n o  Izb ie  D e p u to w a n y c h  now ą  ta ry fę ,  lecz 
jeszcze rozpraw nad  nią nie rozpoczęto .  W i e ­
p r zow ina ,  szynki  i mas ło  ma ją  tak wysokiej  
ulegać opłacie ,  źe je za zakazane uważać bę­
dzie m o ż n a ,  a opłata od  wełny i bawełny ma  
być znacznie zmniej szona .  S t a n d a r d  sądzi ,  
że taryfa ta jest s zczególnie j  wymierzona  p rze­
ciw hand lowi  ang iel sk iemu,  L o r d  H o w a r d  
de W a ld e n  ozna jmi ł  Konsulowi  angielskiemu 
w L i z b o n i e ,  źe zakres zawieszen ia  zawartego 
z A n g l i ą  l g to .  roku traktatu hand lowego p or ­
tugalskiego na p rze łożen ie  r ządu angielskiego 
z p o w od u  istniejących jeszcze układów wzg lę ­
dem now ego  traktatu aż do  dn.  30. Kwietnia 
od ło żo no ,  i źe rząd por tugal ski ,  zanim n o w e  
pos tanowienia  wzg lędem stosunków h an d l o ­
wych  między  A n gl i ą  a Portugal ię będ ą  obo-  
w ięz u ją cem i ,  zawiadomi interessowną s t r o n ę  
o przedsięwzięciu now ych  zmian w p izyzwoi -  
tym czasie.  Królowa D o n n a  Ma rya  zwie ­
dzała prawie co wieczór  t ea t r ,  a mianowicie  
f rancuzki .  Cesarzowa mieszka teraz w pałacu 
B e m p o s t a ,  i powiadają,  źe da w no  już  byłaby 
opuści ła Portuga l i ą ,  gdyby sobie jeszcze c i ą ­
gle tą nie  pochlebiała n a d z h j ą ,  że mo ż e  j e ­
szcze swoję ma łą  córeczkę na t ronie por tu­
galskim ujrzy,  na przypadek gdyby  D o n n a  
It larya bezpo tomn ie  um ar ł a ,  gdy Brazylianie 
jej s iostry,  Xięźniczki  Jan uar y i ,  wypuścić nie 
chcą.  150 żołnierzy angielskich,  mających 
jeszcze pretensye do  skarbu portugalskiego,  
ma ją  być w dobry lub  zly sposób przewiezieni  
do  Anglii  na pok ładzie  skuneru „Challengen** 
bez najmnie jszego  wynagrodzenia,  k tóre zre-



s z tą  n i e  tale j e s t  w i e l k i e .  L u d z i e  ci n a l e ż e l i  
d o  l i c zby  1 2 5 0 . ,  k t ó r y m  na m o c y  u k ł a d a  p o d ­
p i s a n e g o  d n i a  8- S t y c z n i a  1 8 3 4 - p rz ez  P u ł k o ­
w n i k a  P i n t o  S a v e d r ę ,  G e n e r a l n e g o  AUjutari ta  
S a l d a n h o w s k i e j  armi i  p rz ed  S a n t a r e m e m  z a  
i c h  z e z w o l e n i e  s ł u ż e n i a  o d  1,  S t y c z n i a  o w e g o  
r o k u  n a  ż o ł d z i e  p o r t u g a l s k i m ,  p o j e d y ń c z o  
p r z y o b i e c a n o  z i e m i  z a  4 0  funt .  szterl .

P o s i e d z e n i e  I z b y  n i ż s z e j  d n . i a  4 g o  
L u t e g o .  O t o  jest  m o w a  L o r d a  D u d l e j a  
Stuarta o  P o l s c e  p o d ł u g  M o r n i n g - C h r o -  
n i c l e :  M o ś c i  P a n i e  (*)' ,  n i e  matn w p r a w d z i e  
n ic  t a ki e g o  d o  n a d m i e n i e n i a  p r z e c i w k o  m o i v i e  
o d  t r o n u ,  jak S z a n o w n y  Ba r on et  c z ł o n e k  
z  T a m m w o r t h u  ( P e e l ) , c o  w  d o ś ć  z w y c i ę z k l  
s p o s ó b  p r z e z  c z ł o n k ó w  na tej s t r o n i e  I z b y  
z bi te  z o s t a ł o ,  a p r z e c i e ż  n i e  m o g ę  b e z w a r u n ­
k o w o  m o w y  tej p o ch w al i ć .  W y g l ą d a n o  tej 
m o w y  z  u p r a g n i e n i e m  , n i e t y l ko  z  s tr ony  l u d u  
kraju t e g o ,  a le  także z  s t r o n y  c a ł e g o  u c y w i l i ­
z o w a n e g o  ś w i a t a , który n i e z m i e r n i e  jes t  c i e ­
k a w y ,  jaki k i erune k nas za  z e w n ę t r z n a  pol i tyka  
w e ź m i e .  Ż y c z y ł b y m  s ob ie  ż e b y m  m ó g ł  c oś  
t a k i e g o  o d k r y ć ,  c o b y  z d o ł a ł o  tych z a spok oi ć ,  
kt ór z y  r ó w n o w a g ę  E u r o p y  i g o d n o ś ć  A n g l i i  
w o b s t a w a n i u  p rz y  u k ł a d a c h  u t r z y m a ć  i s w o j e  
i nteress a z a b e z p i e c z o n e  w i d ż i e ć  p ra g n ą  w o d ­
r z u c e n i u  p l a n ó w  L e w i a t a n a  p ó ł n o c y  i w s c h o ­
d u ,  z a g r a ż a j ą c e g o  b e z p i e c z e ń s t w u  A n g l i j  
t w o l n o ś c i  E u r o p y .  O d d a W n a  już  boją  s i ę
0  n i e p o d l e g ł o ś ć  T u r c y i , a ż e b y  to n a j m o c n i e j ­
s z e  i n a j w a ż n i e j s z e  s t a n o w i s k o  p o l i t y c z n e
1 w o j s k o w e  n ie  z o s t a ł o  w yd art e  z a p r z y j a ź n i o n e ­
m u  z  n a m i  m o c ar s t w u i o d d a n e  w  r ę c e  t e g o ,  
który n a s  k o n i e c z n i e  n a j w i ę k s z e g o  n a b aw i a  
p o d e j r z e n i a .  W i a d o m o  , ź e  j e ż e l i  o b a w a  ta­
k o w a  n i e  jest n i e u z a s a d n i o n a ,  n a s z  h a n d e l  
w t e d y ,  n a s z e  p o l i t y c z n e  s t a n o w i s k o  w  E u r o ­
p i e ,  n a s z e  p o s i a d ł o ś c i  w I h d y a ć h  i n a s z e  naj ­
l e p s z e  i n a j w a ż n i e j s z e  i nt eress a są z a g r o ż o n e .  
M i n i s t r o w i e  p ó w i n n i  byl i  radzić  K r ó l o w i  u c z y ­
n i ć  w z r n i ą n k ę  jaką,  kt ór aby  n i e s p o k o j n o ś ć  p o­
w s z e c h n ą  b y ł a  z m n i e j s z y ł a ; to b o w i e m  u c z y ­
n i ć  n a l e ż a ł o  n i e  m i l c z e n i e m ,  j a kob y ż ad ne j  
d o  t e g o  p r z y c z y n y  n i e  b y ł o ,  a l e  o w s z e m  
o ś w i a d c z e n i e m ,  ż e  p o s t a n o w i o n o  p r z y c z y n y  
t e  oddal ić .  N .  P a n  wy raz i ł  S w o je  s e r d e c z n e  
2 a d o w o l e n i e  z  p o w o d u  ś c i s ł e g o  p o ł ą c z e n i a  
s i ę  z  n a m i  F r an c yi .  W  t y m p u n k c i e  m o w a  
j e g o  j es t  o d g ł o s e m  m o w y  m i a n e j  n i e d a w n o  
t e m u  p r z e z  Król a F r a n c u z ó w ;  c z e m u ż  s i ę  
t akż e  w  n i e j  n i e  z na jd u je  o d g ł o s  s z l a c h e t n y c h  
u c z u ć ,  w y n u r z o n y c h  w' m o w i e  do  I z b y  D e ­
p u t o w a n y c h  n a  k o r z y i ć  n a r o d o w o ś c i  P o l a k ó w ?

(*) Mowy bywają, albo przynajmniej zwykle zwraca­
ne być powinny do Mówcy Izby.

J e d y n ą  p o c i e s z a j ą c ą  n a s  c z ę ś c i ą  m o w y  o  p o l i ­
t y c e  z e w n ę t r z n e j  jest  t a ,  która z w i ę k s z e n i e  
s i ły  mo rs ki e j  z w i a s t u j e ;  g d y b y  d o  t e g o  o ś w i a d ­
c z e n i a  b y ł o  d o d a n o ,  ź e  p o s t a n o w i l i ś m y  s ta w ić  
c z o ł o  R o s s y i ,  g d y b y  o  p l a n i e  p o w i ę k s z a n i a  
s i ę  p o m y ś l e ć  m i a ł a ,  b y ł b y  p o w ó d  d ó  radości .  
C z e m u ż  s i ę  n i e  c h w y t a m y  ś r o d k ó w  p o t r z e ­
b n y c h  d o  u t r z y m a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  E u r o p y  ? 
R ó w n i e  ja m a ł o  p r a g n ę  w o j n y  jak S z a n o w n y  
c z ł o n e k  z  T a m m w o r t h u ,  r ó w n i e  je6tcm p r z e ­
k o n a n y  o  m o r a l n y m  o b o w i ą z k u  u t r z y m a n i a  
p o k o j u ,  l e c z  p r a w d z i w y m  d o  t e g o  ś r o d k i e m  
j es t  p o k a z a n i e ,  ź e  n a m  s i ę  w o j n y  o b a w i a ć  n i e  
p o tr z e b a .  —  L o r d  P a l me r6 t on  p o w i e d z i a ł  w o d ­
p o w i e d z i  s w o je j  m i ę d z y  i n n e r n i , ź e  l e m  m n i e j  
p o t r z e b a  w y m a g a ł a  w z m i a n k ę  teraz o  lvrh 
p u n k c i e  u c z y n i ć ,  g d y  Król  j u ż  w m o w i e  m i a ­
n ej  d n ia  2g.  S . erpni a 1 8 3 3 - r o ku  w yr ze k ł :  M o ­
ż e c i e  b y ć  z a p e w n i e n i ,  ź e  u w a g a  m o j a  s tar an­
n i e  z w r ó c o n a  b ę d z i e  n a  w s z y s t k i e  w y p a d k i ,  
kt óre  teraz  l u b  p ó ź n i e j  n i e z a w i s ł o ś c i  ,T u r c y i  
d o t y c z y ć  s i ę  m o g ą ,  A  w m o w i e  o d  t r o n u  
d n i a  4.  L u t e g o  i 8 3 4 -i B ę d z i e  to  p rz ed mi ot er / i  
m ojej  u w a g i ,  aby  każdej  z m i a n i e  w s t o s u n ­
kach T u r c y i  d o  i n n y c h  m o c a r s t w ,  k tó r eb y  jej  
t rwał ośc i  l u b  n i e z a w i s ł o ś c i  z agr aż ać  m i a ł y ,  z a ­
p o b i e g a ć .  W  takim tyl ko p r z y p a d k u ,  g d y b y  
o d  c z as u  o w e g o  o ś w i a d c z e n i a  z d ar z y ł y  s i ę  b y ł y  
w y p a d k i , z ag raż aj ące  T u r c y i  . n o w e r a  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w e m ,  b y ł b y  s o b i e  rząd p o c z y t a ł  za  
p o w i n n o ś ć  w y n u r z y ć  n o w e  o ś w i a d c z e n i a .

( D o k o ń c z e n ie  nastąpi') .
W e d ł u g  d o n i e s i e ń  z Tripol i 's  p o d  d n i e m  16.  

Listopada",  wo j s k o  W i e l k i e g o  S u ł t a n a , s k ł ad a ­
jące  z a ł o g ę  t a m e c z n ą ,  z a j m o w a ł o  t y l ko  mi as t o;  
u c z y n i ł o  kilka w y c i e c z e k  b e z  skutku , i n o w y  
Basza n i e  r ozc ią ga  s w o j e j  w ł a dz y  zą o b r ę b  
m ia s t a ,  g d z i e  n i e  t r u d n o  m u  u t r z y m a ć  s ię ,  
maj ąc  5 , opo  ż o ł n i e r z y  t u ęe ck ic h.  Z d a j e  s i ę ,  
i ż  Po rt a  Ó l t ó m a ń s k a  c h c i a ł a b y  ca ły  kraj p r z y ­
w i e ś ć  pod w ł a d z ę  swoj ą .  E s k a dr a  z 5 o k r ę t ó w  
z ł o ż o n a ,  która d n .  20  P a źd z i e r n i k a  z  o d d z i a ­
ł e m  w o j s ka ,  w y n o s z ą c y m  4 0 0  l ud zi  p i e c h o t y ,  
w y p ł y n ę ł a  z  T r i p ó l i s ,  z a j ę ł a  m i a s t o  B e n g a s i ,  
które  w z b r a n i a ł o  s i ę  u z n a ć  w ł a d z ę  t urecką .  
R z e c z o n e  m i a s t o  1 n i e  da ło  o d p o r u ,  i ó w  o d ­
d z i a ł  p o z o s t a ł  W n i e m .  G u b e r n a t o r  w B e n g a -  
s i , brat  b y ł e g o  D e j a  T r y p o l i t a ń s k i e g o  , s c h r o ­
n i ł  s i ę  d o  Malty .

Ka wal er  P a g a n i n i  m a  p r z y b y ć  w  K w i e t n i u  
d o  A n g l i i .

Z  d n i a  9.  L u t e g o .
W e d l e  u m i e s z c z o n e g o  w M p r n i n g - C h r o -  

n i c l e  p i s m a  z  K o n s t a n t y n o p o l a  ?  d,  13.  S t y ­
c z n i a  z a n o s i ł o  s i ę  tarn bar dz o na  t o ,  , ź e  p y ta ­
n i e  W s c h o d n i e  iv krotce  s i ę  r o z w i n ą ć  i w y ­
ja śn ić  m u s i ;  K a p u d a n  B a sz a  z a p e w n e  ty l ko
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dla tego p rzed p rzybyc iem eskadry swojej do 
s t o l i c y  powróc i ł ,  aby w ważnych,  toczących 
się teraz w D yw an ie  obradach uczes tniczyć;  
zastępca j e g o . N a m i k  Basza,  który m o cn o  był 
zasłabł ,  p rzychodzi  z n o w u  stoppiowo do zdro­
wia. K o r re sp ond en t  t en donosi  o raz ,  i e  G e ­
ne ra ł  M u r a w i ę w , dowodzący  w 1833 r - P 01^  
Rossyjską na Bos fo rze ,  mianow any  został  
k o m e n d a n te m  Sylistryi; że między pos łem 
Rosayjskim i W .  Por tą  żywe zachodzą wza­
j emne  udzielania i że ostatni do L o n d y n u  wy­
prawiony g on ie c  wiezie k o p i ą  wydanego  przez 
Su łtana do M e h m e d a  Alego  f i rm an u ,  odes ła­
nego  już do  A le xa nd ry i ,  w którym Suł tan  
Mehrnedowi  rozkazuje ,  aby wszystkie nowsze 
postanowien ia  względem hand lu  z A n g l i ą  na ­
tychmiast  cofnął.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  28- Stycznia,  _

N a  posiedzen iu I zby  Procerów z dnia 27* 
b.  m.  odczytał  P re zes  nas tępujące pos tanowie­
nie , tyczące 6ię rozwiązania stanów : „ I z a b e l ­
la I I ,  a w królewskiem imien iu  jej ,  D o n n a  
Marya Krystyna,  z domu  B o u r b o n ,  jako K r ó ­
lowa Re jentka w czasie malole tności  dostojnej  
córki moje j ,  wszem w obec  i każdemu z oso­
b n a ,  pozdrowien ie  nasze.  Po wysłuchaniu 
R a d y  Re jency jne j  i Mini steryalnej  postanowi­
ł a m :  i )  O g 'd n e  Stany Królestwa zbiorą się
ną n o w o  w Madryc ie  dnia 22. Marca r. b. aby 
się n a r a d z i ć 'n a d  projektem do prawa o wybo­
rach ,  który irn p rze d ło żę ,  oraz nad in ne mi  
ważnemi  p r zed mi o ta mi ,  których wymaga d o ­
bro kraju.  2 )  Gdy przez pos tanowien ie  moje  
z  dn ia  dzisiejszego Izba P ro k u r ad or ów  jest 
rozwiązana ,  przeto s tosownie do królewskie­
go m e g o  rozporządzenia z d,  20. Marca 1834 
r. odbęd ą  się nowe wybory Prokuradorów.  
3)  W  tym celu zg romadzą  się junty wyborcze 
w powiatach stosownie do ar tykułu l  dekretu 
z dnia 20. Maja,  na dn iu  19. L u te g o  b. r. a 
junty p rowincyona lne  na dzień 26. tegoż m i e ­
siąca. 4 )  Procery Królestwa i P ro ku rad or o-  
wie mają p rzybyć do Madry tu  przed du ie m 
17. Marca.  W  dn iu  tym odbędą  Prokurado-  
rowie pierwsze przygotowawcze posiedzenie,  
jak to przepisuje art. 3 ustawy tyczącej  się or- 
ganizacyi I zby Prokuradorów.  5 )  W  p r o w in ­
c ja ch  zamorsk ich,  zaczną  się wybory P r o k u ­
radorów,  skoro tylko t ameczne  władze o t r zy ­
mają niniejsze postanowienie.  Taka jest w o ­
la moj a . '  D a n  w P rad o ,  d,  26. Stycznia 1836* 
( p o d p i s a n o )  J a ,  K r ó l o w a . ”  — P o  odczy­
taniu tego rozporządzenia  opufci l i  P rocerowie  
natychmiast  salę. W  Izb ie  P rokuradorów o d ­
czytał  P rezes  powyższe postanowien ie ,

Z d n i a  2. L u t e g o .  _ -
D z i e n n i k  R e  v- i s t a  pochwala  rozwiązanie  

et anów i p isze:  „ K r o k  t en jest godz ien  gab i ­
ne tu  s i lnego i odważnego .  N a d a r e m n i e  m ó ­
w ią ,  że P rezes  Ra dy  Min is t rów zobowiąza ł  
się przy na radach nad  projektem tyczącym się 
n ie ogran iczonego  zaufan ia ,  że rząd nie  uczy­
n i  użytku z tej prerogatywy.  Dziś  wymaga  
t ego dobro  kraju.  —  Stan handlowy M a d ry tu  
przedstawił  N.  Królowej  petycyą l icznemi  p o d ­
pisami o p a t rz o n ą ,  w której up rasza,  aby n ie  
p rzy jmowała dymissyi  swych Min i s t rów,  g d y ­
by ci u rzędy  swoje złożyć chcieli .  W i e m y  
też z pewnośc ią ,  że Rada Królewska uprasza ­
ła N .  Kró lowę  przez adres3,  aby nie  uwalnia ­
ła P a n a  Mendizaba l  od  Prezesostwa Rady M i ­
n is t rów,  w razie gdyby  miał prosie o toż u-  
w o l n i e n i e , i aby dla r a tunku kraju użyła  wszy­
stkich swych prerogatyw królewskich.  Powsze­
chn i e  m ó w i ą ,  że Min i s t eryum będzie u z u p e ł ­
n i o n e ,  i że w niern zna jdą  miejsce P P . A r g u -  
e l les ,  I s tu r i z ,  Gal i ano.”

B  e l g  i a.
-Z B r u x e l l i ,  dnia 6. Lu te go .

Izba  rep rez en t an tów  przy ję ła  wczoraj  b u d ­
żet wydatków na mini sters two sprawiedl iwo- 
ści większością 60 kresek przeciw 2 ,  i b u d ­
żet ministerstwa marynarki  większością 68 kre­
sek przeciw i ,  Zajęła się p o te m b ud że te m 
uposażeń .  . .

Pan  L e h o n , pe ł nom ocn y  nasz Mini ster  
przy dworze  f r ancuzkim,  bawi tu od n ie ja­
kiego czasu;  podróż  j ego tyczy się h an d l u  z 
F ra ncyą .

D o n o sz ą  z A n tw e r p i i ,  iż statki kanonierskte 
hol lender skie zajęły z n o w u  swoje s tanowisko 
przy D o t l  i poniżej  Skaldy.

A  u s t  r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia I. Lu tego .

N.  Cesarz J m ć  w piśmie pod dn-  29 Sty­
cznia do J O ,  Ktęcia Colloredo,  Wie lkiego  M a r ­
szalka,  oświadczył  najwyższą swoją wolą,  aby 
koronacya N.  Pani  odbyła się najuroczyscie j  
w kilka dni po koronacyi  N.  Cesarza i Króla 
w Pradze.  I n n e  pismo N.  Cesarza Jinci  do 
Prezesa rady nadwornej  woj enn e j ,  Hrab iego  
H a r d e g g ,  za leca ,  aby Monarsze  podano  listę 
wszystkich oft icerów, zostających w służbie od 
roku 1809 i 1813« którzy jeszcze nie są office- 
rarni sztabowymi.  Domyś la ją  się ztąd spra­
wdzenia pogłoski ,  iż w, czasie pokoju żaden 
officer n ie  ot r zyma  stopnia officera sztabowe­
g o ,  jeźli nie  udo w odn i  20 lat służby.

W ł o c h  y.
Z  N e a p o l u ,  dnia 31. Stycznia. _

N .  Pan i  dostała dn.  25. m.  b. w dzuewiątym 
dn iu  po rozwiązaniu  swojem febry żółciowej,
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która  p o cz ą t ko w o  w pr aw dz i e  z w y c z a jn y m  sz ł a  
t o r e m ,  a le  wkró tce  p c t e rn  n i e b e z p i e c z n y  p r z y ­
b ra ł a  c h a r a k t e r  a  dzisiaj  t en  o p ł a k an i a  g o d n y  
w y da ł a  sk u t e k ,  źe  N .  P a n i  ku  n a j w i ę k s z e m u  
u t r a p i e n i u  r o dz in y  Kró lewski e j  i k ra ju ca łego ,  
ż y c i e  d o c z e s n e  zakończy ł a .  N o w o  n a r o d z o n y  
X i ą ź ę  c ieszył  6ię p o ź ą d a n e m  zd ro w ie m .  Z m a r ­
ł a  K r ó l o w a ,  córka  ś, p. Kró la  W i k t o r a  E m a ­
n u e l a ,  d o ż y ł a  lat n i e s p e ł n a  24.

Z  R z y m u ,  d n i a  2. L u t e g o .
D z i s i a j  w n o c y  o g o d z .  2. M a t k a  N a ­

p o l e o n a ,  P a n i  M a r y a  L a t i l i a  B o n a ­
p a r t e ,  w  s k u t e k  z u p e ł n e g o  o s ł a b i e ­
n i a  p r z e n i o s ł a  s i ę  n a  ł o n o  w i e c z ­
n o ś c i ,  U r o d z o n a  d n i a  24. S i e rpn ia  r.  1750 
( z  d o m u  R a m o l i n i )  w A j a c c i o ,  p r z ebywa ła  tu  
o d  r. 1814- Ś lepa już od  lat  ki lku i wskut ek  
z ł a m a n i a  b iod r a  zaws ze  o b ł o ż n i e  c h o r a ,  n i e  
b r a ł a  ż a d n e g o  u d z i a ł u  w sp r awach  świata i w i­
dywa ła  ty 1 ko ki lku p o u f a ł y c h ;  jej b r a t  ( n i e  r o ­
d z o n y ) ,  K a r d y n a ł  F e s c h ,  n i e  o ds t ęp ow a ł  ł o ża  
kona j ące j .  P o  u p a d k u  N a p o l e o n a  kob ie t a  ta, 
k tór a  n i e g dy ś  wszystkie  dz iec i - sw o je  z  k o r o n ą  
n a  g ło w ie  u j r z a ł a ,  s m u t n e  tylko o d  ro d z i n y  
swo je j  o db i e r a ł a  w i a d o m o ś c i , tak źe  i s to tnie  
n ik t  jej tk l iwego n i e  o d m ó w i  wspó łu czu c i a .  
Z g o n  X i ę ź n y  M on l f o r ł  wielkie  na  jej skołota-  
n y m  u my ś l e  u cz yn i ł  wra że n i e .  —  P u b l i c z n o ś ć  
p oc z ą t k ow o  wiadomośc i  o  jej ze j śc iu  n i e  da ­
w a ł a  w ia r y ,  jak g dy b y  so b i e  wys t awiać  t ego 
n i e  m o g ł a ,  ź e  ma tka  w ie lk i ego  m ę ż a  z  t ym  
świa t em-  p o ż e g n a ć  s ię m ia ł a .  —  S ły ch ać ,  źe  
w  o s t a tn i e j  chwi l i  życia  z u p e ł n ą  mia ł a  p r z y ­
t o m n o ś ć  u m y s ł u  i sp oko jn i e  w B og u  za snę ł a .

Z  T u r y n u ,  d n i a  26. S tyczn ia .
G u b e r n a t o r  w G e n u i  o t r z y m a ł  o d  Mi n i s t r a  

sp r a w  za g ra n i cz n y ch  n a s t ę pu j ąc e  p i s m o  p o d  
d n .  20. S ty czn i a :  » P a n i e  M a r g ra b io !  W  tej 
chwi l i  od b i e r a m w ia d o m o ś ć ,  k tór ą  po sp i e sz am  
udz i e l i ć  J W .  P a n u ,  iż w L o n d y n i e  podp i s any  
zos t a ł  p r z ez  P o s ł a  Kró l a  J m c i  ( s a rdy ńsk i ego )  
i  Po s ł a  po r t ug a l sk i e g o  p r o t o k ó ł ,  który kładzi e 
ko n i e c  p o r ó ż n i e n i o m  n a s z y m  z  t ym kra j em,  
i  s t anowi ,  iż n aw z a j e m  K o n s u l o w i e  ma j ą  z n o ­
w u  za jm o w a ć  s i ę  swerni  c z y n n o ś c i a m i ,  jak 
t y lko  d r ogą  u r z ę d o w ą  o d b i e r z e m y  w ia d o m o ś ć  
o  sp o d z i e w a n e m  w k ró t c e  c o fn i e n iu  pos t an o ­
w ie n i a  z dn ,  31. S i e r p n i a ,  k tó r em  r z ąd  p o r t u ­
galski  z a b r on i ł  zw iązków z S a rd yn i ą .  K o r z y ­
s t am z  tej spos obnośc i  i t, d . "

Z  A n k o n y ,  d n i a  27.  Styczni a .
O k r ę t  z Marsyl i i  p r z yw ióz ł  t u  25 pak z  ró-  

ż n e m i  p o t r z e b a m i  dla z a łog i  f rancuzkie j .  S ł y ­
c h a ć ,  iż  z a ł o ga  ta bę d z i e  o d m i e n i o n ą  w c i ągu  
r o k u  b i eżą ceg o .

Z  P a r m y ,  d n i a  23. S tyczn i a .
Pan R u m i g n y ,  P o s e ł  f r an cus k i  p r zy  dworze

s a r dy ńs k im ,  b ę d ą c  n i e  d a w n o  w tu t e / s zem  mie> 
ś c i e , p o d a ł  N.  X ię ż n i e  list w i e r z y t e l n y ,  jako  
p e ł n o m o c n i k  f r a ncu zk i  p r zy  d w o rz e  na szym.

G  r e c y a,
W e d l e  p i sm a  z  P e t e r s b u r g a  z d.  7. S tyc zn i a  

u m i e s z c z o n e g o  w M o r n  i n  g  - H  e r a Id  ch ce  
C e sa r z  Mikoła j  s t a r szą  c ó r kę  sw o ję  W .  X ię -  
źn i c zk ę  O l g ę ,  z aś lub i ć  K ró l ow i  O t o n o w i .  
J o u r n a l  d e  F r a h k ł o r t  t w ie r d z i , źe  p o g ł o ­
ska ta w M o n a c h i u m  co raz  w ięce j  zy sk iwa  w ia­
ry.  X i ę ź n i c z k a  t a ,  u r o d z o n a  d.  18. W r z e ś n i a  
182? r . , n i e m a  j e s zcz e  s p e ł na  lat  14. J e j  de -  
z y g n o w a n y  m a ł ż o n e k ,  u r o d z o n y  dn ia  i .  S ty ­
c z n i a  r 8 15 r- t  ma  lat  21.

Z  A t e n ,  d n i a  5. Styczni a.  
W i a d o m o ś c i  z  S a m o s  są  c i ą j e  s m u t n e .  

M ie szk ań cy  t a m e c z n i  d o z n a j ą  u c i e m i ę ż e n i a  
o d  T u r k ó w .  D o  wyspy  T i n o s  p r z y by ło  5 l ub  
6 r. tatków, n a p e ł n i o n y c h  w y c h o d ź c a m i  z Samos .  
I n n i  uda l i  s i ę  na  ok rę t  f r ancuzk i  s t o j ący  w p o r ­
c i e ;  inrri zaś  d o  S m y r n y  i t. d.

Z  p o w o d u  n a d z w y c z a j n e g o  z i m n a ,  k tó r e  
w  n o c y  d o c h o d z i ł o  d o  6 s t o p n i  w e d łu g  R e a u -  
m u r a ,  Kró l  Bawar ski  c h o ro w a ł  n a  m i g r e n ę ,  
k tór a j e d n a k  tylko 24 g o d z i n  t rwa ł a .

T u r c j a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn i a  16. S tyczn i a .  

W i e l k i  A d m i r a ł  T a b i r  Basza  wróc i ł  dn i a  314 
z .  m .  z e sk ad rą  sw o ją ,  z ł o ż o n ą  z ą cb  o k rę t ó w  
l i n i o w y c h ,  2 ch  f r e g a t ,  ko rwe ty  i kut r a  z  S a ­
m o s ,  d o  c i aśn iny  D a r d a n e i l ó w ,  gdzi e  taż  
e skad ra  s toi  n a  kotwicy nap rz ec i w  L a m p s a k i ,  
W s p o m n i o n y  A d m i r a ł  p r z yb y ł  dni?. 13. b. m .  
n a  s t atku  p a r o w y m  tu r e ck im  d o  t ut ej sze j  s to 
l icy i m ia ł  j uż  p o s ł u c h a n i e  u  W ie l k i e g o  S u ł ­
t a n a ,  k t ó r e m u  zda ł  z adow o ln i a j ący  r apor t  o  
p r z y w r ó c e n i u  spoko jn ośc i  n a  wy sp i e  Sa mo s .  
W  o g ó ln oś c i ,  h o r y z o n t  p o l i t y czn y  zdaj e  s i ę  
w y p o g a d z a ć ;  w s t r z y m a n o  robo ty  w zb ro j o w n i  
i s ł ychać  źe u z b r o j o n e  j uż  ok rę ty  w o j e n n e  
m a ją  być  ro zb r o jo n e .  T r z e b a  czekać ,  czyl i  
s i ę  to p o tw ie r d z i ,  g d yż  być  m o ż e ,  iż tylko 
n a d z w y c z a j n e  i p r a wie  b e z p r z y k ł a d n e  z i m n o  
w  os t a tn i ch  t y go dn i a c h  jest  p o w o d e m  ws t r zy ­
m a n i a  r o b ó t  w zb ro jown i .

Stany zjednoczone północnej Am eryki.
Z  N o w e g o - Y o r k u ,  d n .  11. S tyczn ia ,  

A b y  sob i e  wys t a wi ć ,  jak oż yw io n y  jest  ha n -  
del  w S t a nac h  Z j e d n o c z o n y c h ,  d o n o s i m y ,  iż 
r ,  1835- p r z y b y ł o  do  p o r t u  na s zeg o  2049 o k r ę ­
t ów ,  Z  t ych b y ł o :  amery kań sk i ch  1568,  a n ­
g ie l sk i ch  28 8 ,  s zwedzk i ch  36 , f r an cuz k i c h  34,  
z  B r e m y  26 ,  n id e r l andzk i ch  g r ,  h i s zpa ńsk i ch  
1 5 ,  d u ń s k i c h  14 ,  au s t ryack i ch  i r ,  z  V e n e z u ­
e la  7, p ru sk i ch  4 ,  h a m bu r sk i c h  4 ,  nea po l i t a ń -  
sk i ch  4 ,  z  L u b e k i  2 ,  z  K o l u m b i i  2 ,  s a rd yń -  
Ski I ,  toskański 1 ,  mexykańgkt 1 ,  z  H a y t i  j ,



223

belgicki i ,  z N o rw e g i i  i ,  brazylijski i .  
d r ożn yc h  p rzybyło  3J>3°35 a  zatem o 2,
w  ęcej jak r, 1834*

I M i W i W W W U W

Rozmaite wiadomości.
U  paryskiego księgarza JLadvocat wyszedł  

pierwszy tom pamiętników Xigcia Pokoju  ( d e  
la P a ix ) ,  które j ednocześn ie  ukazać się mają 
w M a dr yc ie ,  w j ęzyku h i szpańsk im,  i w L o n  
d y n i e ,  w angielskim.  „S z c z e g ó ln y  interes  — 
powiada J o u r n a l  d e s D e b a t s  —  mieć p o ­
winny  pamiętniki  człowieka jeszcze żyjącego,  
i w  miejscu wydania ( w  P a r y ż u )  obecnego ,  
który korzysta z chwil starości swojej dla o p o ­
wiedzenia nam  wielkich wypadków cz y n n eg o  
swojego życia. D o n  M a n u e l  G o d o y ,  jako 
wielki admi rał ,  naczelny dowód2ca wojsk, 
pierwszy Mini s t er ,  powiernik i przyjaciel  Ka­
rola I V . ,  uczes tniczył  w najznakomitszych 
6cenach owego  pamiętnego d r amatu ,  którego 
teat r em była Hiszpani j a .  Jakkolwiek opini j e 
i czynnośc i  człowieka tego sądzone  być mogą,  
pamiętniki  j ego  n ie  mnie j  przeto być muszą 
in te resującemi ,  tym bardziej  iż dają m m  je- 
' szcze dotąd w druku,  n iewidziany okres histo-  
ryi hiszpańskiej  od 1792 do 1808.“

W  Vi rof l ay  sprzedawano temi  czasy s t adn i­
n ę  po zmar łym P.  Rieussek ,  którego chowu  
kon ie  wielką miały sławę.  Najdrożej  sprze ­
d an o  I v a n h o e ,  bo za 15,000 Ir. ;  J a ron  i H e r ­
kules doszły do 18,000 f r . ; j ednakoż cofnię to  
tę cenę.  Z innych L a o k o o n  k u p io ny  za 
8 0 0 0  fr.; Y o u n g - U r g a n d a ,  chociaż z naj ­
czystszej rasy, sp rzedaną została po naj s łuszniej ­
szej  cenie.

W  dodatku do d rugie j  podróży kapi tana 
Ross,  przedsięwziętej  w zamiarze  odkryć w poł- 
nocno  zachodniej  s t ronie ku b i e g u n o m , zna j­
du jem y tą ważną okoliczność,  źe ropa w beczce 
z solonem m ię s e m ,  zna lezione j  na  o d no dze  
F u r y ,  znajdowała się jeszcze w stanie p ł y n ­
n y m,  chociaż beczka wystawioną była na t e m ­
pera tu rę  380 R e a u m ,  poniżej  ze ra ,  to jest na 
rn roz ,  w którym żywe srebro marznie.

W  L o n d y n i e  obchodz ą .co  roku d. 5. L i s t o ­
pada odkrycie s p i s k u  p r o c h o w e g o  (r. 1603 
s tronnictwo katolików chciało zemścić się na 
Jakub ie  I . ,  który ich zawiódł  w nadziejach,  
.wysadzeniem go miną p rochową  w par lamenc ie )  
huczne-ni  procesyjami.  P o  mieście o p r o w a ­
dzają ba łwana ,  przedstawiającego G u y  Fakes,  
którego palą. Często też trafia s ię ,  źe jaki 
biedak w zastępstwie bałwana daje się związać 
i oprowadzać.  N a  t egorocznym obchodz ie

zm us zo n o  jakiegoś Gra j  do  przyjęcia tej roli,  
i mi m o  op oru  i szamotan ia  się tego fał szywe­
go G u y  F a k e s ,  przywiązano  go do stołka,  
przekładając m u ,  źe o n  naj lepiej  swoję  ro lę  
od e g r a ,  bo zapew ne  G u y  Fakes  n ie  siedział  
spo ko jn ie ,  kiedy go na  rusztowan ie  p rowa­
d zo no .

Dz ie nn ik  N o r l a n d s  F i d i n g  w Szwecyi  
umieszcza nas tępu jące pos t rzeżen ie :  P rzez
kilka wieczorów ostatniej  j e s ien i ,  tu w H e r -  
nósand pokazywała się przepyszna zorza p ó ł ­
n o c n a ,  częścią ćmiącej  białości ,  częścią m i e ­
niąca się róźne mi  barwy.  Najwięcej światła 
pada ło  z Z en i tu ,  które w s łupy ognist e z je­
dnego  rozstrzeliwało się punk t u  w kształcie 
p romien i .  Kilka razy wielki,  biały łuk prze­
pasywał  całe n :ebo. D z i w n ą  spaniałość tych 
igrzysk przyrody t r udno  opisać.  Najpiękniej ­
szy widok przedstawiał  dzień 15 Lis topada.  
O  godz.  7mej  zajaśniały te płomienis te ogn ie  
niebieskie,  i prawie całą noc t rwały.  N ie  tyl­
ko oczy poiły się zorzą  p ó łn o c n ą ,  ale nawet  
uszy ją s łyszały;  a lbowiem masy ognia  syczały 
n ad  g łowami  chodzących  osób.  P o t e m  z o ­
rza przemien i ła  się w naj jaskrzawszę kolory,  
które na b e z c h m u rn e m  niebie  tern żywiej  o d ­
bijały. Za tein świa t ł em,  jak za ci enką zasło* 
n ą ,  błyszczały w dalekości  gwiazdy.

W  Paryżu  zwraca teraz szczególną uw agę  
nadzwyczajną wystawą i p rzepychem bogaty  
ameryićanin nazwiskiem T h o r n ,  Udając się 
z  ro dz iną  na sp ace r ,  czyni  on  to nieinaczej  
jak w assystencyi dwóch  cz te rokonnych  i dwóch  
d w uk o n n yc h  powozów,  za któremi jadą jeszcze 
konn i  j ego s łudzy.  .Jeden tylko Xiąźę P e m ­
broke ,  okazywał  tu ,  jak powiada ją ,  po do b n y  
przepych.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  interessie  sekwestracyjnyrn dóbr  Gos ty ­

nia Części I .  w powiecie Krobskim po łożo­
n y ch ,  do sukcessorów Marcina Węgie rskiego  
należących,  wyznaczonym jest te rmin  do  za­
łożen ia  p la n u ,  wedle którego zaspokojenie 
p rocen tów hipo tecznych z do cho dó w  dóbr ,  
nastąpić m a ,  oraz do zdekla rowania się na  
takowy na

d z i e ń  22.  M a r c a  r. b. 
z rana  o godzinie  10. przed po ł ud n ie m  przed 
Assesso rem Sądu G łó w ne g o  Ur.  Goetze .

Poda jąc  to do  publ icznej  wiadomości ,  wzy­
wamy niniejszem z miejsca ich zamieszkania 
n iewiadomych  wierzyciel i ,  a mianowicie:

a)  Franciszka Gajewskiego wraz z małżonką,  
n i egdy  w Szkaradowie zamieszkałych;

b) sukcessorów Fe l i cyana Wierzchlewsk iego;
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c) proboszcza A n t o n i e g o  Krąłtowskiego;
d) J a na  Kurna towsk iego;  _

aby Bię w powyższym terminie osobiście lub  
p r ze z  wylegi tymowanego  pe ł nom ocn ik a  sta­
wil i .  . . , ,

Na p rz e c i w  n ies t awa jący m, p rzy ję tem b ę ­
d z i e ,  że do decyzyi przez większość głosów 
przy to m n y ch  interessentów ustanowionej  bez- 
war unk ow o przys tępuję  1 zresztą p r aw n em u 
uregu low an iu  pod ług  po łożen ia  ksiąg hipote­
cznych  się poddają.

P o z n a ń ,  dnia 3. L u t e g o  1836.
K r ó l e  w s k i  G ł ó w n y  Sąd Z i e m i a ń s k i .

W yd z ia ł  I.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  
Nas tępujące  D ok u me n ta  jako to:
1 )  Obl igacya Notaryacka przez  Be rnh ar da  

F r e y e r  i ma łżonkę jego A n n ę  Katarzynę 
wys tawiona  z dnia 26. Lis topada roku 1 7*
sądo wni e  dnia 3- Kwietnia  1818* potwier*. 
d ź o n a ,  na fun dam en c ie  której w księdze 
h ipo tecznej  g r un t u  w Silnie pod Nr .  I,  le­
żącego w Rubryce I I I .  pod N u m e r e m  iyrn 
dla Sa lamona  Hi l le l  Krause handle rza ko­
n i  Tal .  1,200 podług dekre tu  z dnia 27go 
W rz eś n i a  1824. są za in tabulowane,

2} Działy w pozostałości po A n t o n i m  F r e y e r  
sądown ie  zawarte z dnia 5go L u t e g o  roku 
1823. ,  z których dla A u g us ta  F eyer a  sche­
da ojczysta Tal .  110. wynosząca z prowizyą 
po 5 od sta na mocy dekretu z dnia 27go 
W r z eś n ia  1824. na tymże samym gruncie 
w księdze h ipotecznej  pod Rub .  I I I -  N u ­
m e re m  2. za in tąbulowaną jest,  

o') Obl igacya Notaryacka z dn ia  i ą g o  Marca 
1817 roku dla Rab 'ge ra  młynarza z młyn a  
H am e r y ck ie g o  przez A n to n i e go  i R e g in ę

* małżon kó w "P il aczyków wystawiona ,  na 
fundam en c ie  której w księdze h ipotecznej  
g run tu  w Starym Trz c i e lu  pod N u m e r e m  
76* po łożonego Rubr ica  I I I .  pod N r e m  1. 
Tal .  200 z prowizyą po 5 od sta , dekre tem 
z dnia 29go Sierpnia 1825, roku za in tabu­
lowane są ,  przy poża rze  ogn ia  w ro«U 
1827. poginę ły .

N a  wniosek wspomnionego K rau sy ,  A ugu s ta  
F re y e r a  i sukcessorów Pi laczyków wzywamy 
wszystkich tyc h ,  którzy do powyższych surnm 
za in tabulowanych  i na nie wystawionych I n ­
s t r um en tó w  jako właściciele cessyonaryusze,  
pos iedziciele fantowi lub listowi mają.  preten-  
sye ,  aby w terminie do zgłoszenia się z tako- 
wemi  n a d z i e ń  13. Kwietnia 1836. zrana o go­
dzinie  ętej przed Ur.  Kiintzel assessorem sądu 
podp i sanego  osobi ście ,  lub przez prawnie do­

zw olo ny ch  p e ł n o m o cn ik ów ,  na ; których Ur.  
Roe s t l a  i W o l ne g o ,  Kommissa rzy sprawiedl i ­
wości  p rzedstawiamy,  stawili się i należytości  
swe udowodni l i ,  w razie p rzeciwnym z tako- 
wemi  zos taną  p rek ludowani  i wieczne im się 
mi lczenie  na ł oży ,  I n s t r u m e n t a  zaś pog in ione 
za amor tyzowane  u zn an e  będą.

Międzyrzecz,  dnia 3go L is topada 1835- .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o -  M i e j a ki .

Zamieszka ły w K em p n ie  W .  Doktor  medy .  
cyny  Góra  pomim o wielol ięzt iego t alentem 
swym poratowania zdrowia familii m o je j ,  dał  
świeży do w ód  swej głębokiej  sztuki w wypro­
wadzen iu  z n iebezp ieczne j  chorob y  już  o p ł a ­
kanego  ojca f ami l i i ,  j e d n e g o  z gospodarzy  
wsi Olszowej .

Za nader  świetny poczytuję obowiązek tę 
zas łużoną pochwałę  do powszechne j  podać 
wiadomości ,  składając winny hold t emu  wię­
cej z ludzkości  jak z widoków nagrody  dzia­
ła jącemu,

W  Olsz owi e ,  dn ia  15.. Lu te go .
J o s e p h  C h r z a n o w s k i  m.  p.

Wyciąg z Berlifiskiego kursu  papierów  
i p i e n i ę d z y . ______

Dnia 1 6 . Lutego 1 8 3 6 .
P ap iera ­

mi
G otow i­

zną

O bligi długu państw a . .
po

1021
po

101J.
O bligi bankowe a i  do włącznie

lit* H . • • * • • —
Z achodnio-Pruskie listy zasta-

103 • 1 0 2 |w n e  . • • ♦ • •
Listy zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego. . . . 104 j 1034
W schodnio-Pruskie . . . 103

j  ”
Szlaskie • - 1074 —

Ceny żboźa  na  P ru s k ą  m ia rę  i wagę
< w Poznan iu .

Dnia  17. L u teg o  1836.
T al. ig r .  ■ len. do T al. śgr. fen.

Ps ze n ic a  . . I 7 — — I
Zy to  . . .  — 25 — — —
Jęczmień  . . — 23 6 —

O w ie s  . . . —- 15 6 — **“
T a ta rka  . . I 2 ' — — I
G roc h  . . .  I — — — 1
Ziemiaki  . . — 12 — —  ' —
Siana  ce tna r  a 

t i o  ff. • • — 24 — _ —
S ło m y  kopa a

1 2 0 0  f f  . .  4 ... — 4
Masła garniec 1 20 — 1


